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tu to w ą  z funduszu bezrobotnych. — H olina- 
cie Zofji p rzyznano  z nadzw yczajnego  fun­
duszu dla bezrobotnych po 7 zti tygodniow o. 
Paw luków nie Stefanji odm ów iono zasiłek dla 
bezrobotnych, poniew aż w czasie urlopu p ra ­
cow ała w drukarn i niecennikow ej. — Festyn 
urządzony dnia 1 czerw ca przyniósł 115 zł. 
62 gr. czystego dochodu.

PRZEMYŚL
Posiedzenie W ydziału Filji „Ogniska" dnia 

6 czerw ca 1930, — Przew odniczych kol. M i- 
u ru ta , sekr. kol. B aran. P ro tokó ł odczytano 
i przyjęto  do w iadom ości. — Koi. Pikulski 
z a w ia d a m ia ,.ż e  Komisja kontro lu jąca p rze­
prow adziła  szkontrum  kasy, książki, kw ity 
i go tów kę znaleziono w należytym  p o rząd ­
k u .— Kol. przew odniczący przypom ina uchw a­
lony regulam in zapom óg nadzw yczajnych na 
N. W . Z grom adzeniu  „O gniska" w e L v o -  
w ie w dni i 16 lutego 1930. —  Kol. Fed< 
czukow if uchw alono w yjątkow o jeszcze 1 ty ­
dzień zapom ogi nadzw . Kol. R om ankiew i- 
czow i L. odm ów iono zapom . nadzw . na po d ­
staw ie regulam inu. Kol. Duszka uchw alono 
poddać badaniu lekarskiem u, ćęlem stw ie r­
dzenia jego niezdolności do pracy zaw o d o ­
w ej. — Poruszono  sp raw ę urlopów  w ypo­
czynkow ych.

CI, CO ODESZLI

Teodor Kaszyński, składacz, zm arł w  Lu­
blinie, dnia 23 czerw ca br. w  44 roku ży ­
cia, b. członek „O gniska".

Kto z  nas nie znał D orka?  T ypów , 
dziecko L w ow a! Z aw sze  w esoły, beztroski, 
serdeczny, tow arzysk i. Tułał się z d rukarni 
do drukarni, robi! „ruch" w  Pudach 1 cho­
ciaż posiadał słaby o rgan  g łosow y. Za to  
w  piórze tęg i! Przypom inam y  ̂ sobid; jego 
śliczne m ałe felietoniki ,-,z dnia" w  p ie rw ­
szym  dzienniku socjalistycznym  w e Lw ow ie, 
„Głosie robotniczym " — feljetoniki z bruku 
lw ow skiego, istne zdjęcia fo tograficzne medoii 
i nędzy robotniczej, chłoszczące niem ile ciernie 
każdego , kto przyczynił się do krzyw dy ludz­
kiej. Bez tych felje tonóu  — czytelnik u w a­
żał ,5.Głos“ za niew ykończony, chociaż m o­
gły być w  nim bardzo  w ażne, c ekaw e, sen ­
sacyjne i ak tualne artykuły. Z feljetonów  
p rzeszed ł B orko do artykułów  pow ażniejszych. 
Z biegiem  czasu porzucił kasztę, oddając się 
w  zupełności żurnalistyce. I jak niegdyś tu r  
łat się po różnych oficynach, tak teraz obijał 
się o różne dzienniki w  różnych m iastach, 
te ra jąc  sw e p rzy rodzone zdolności i życie, 
istnie p roletarjackie. I zm arł cicho, jak ci­
chym był zaw sze, w  szpitalu  lublińskim, na 
chorobę p ro le ta rja tu  — suchoty, opuszczony 
przez  ludzi, których tak  kochał, i daleko 
od sw ego L w ow a...

Cześ* Tw ej pam ięci!
Stanisław  Górniak, składacz -  liuotypisia, 

zm arł w e L w ow ie dnia 8 czerw ca rr. Zm arły 
kolega, członek naszej organizacji, urodzony 
.j r. 1903, w stąp ił do prak tyk i do drukarn i 
P iller-N eum ana, gdzie zo sta ł w ypisany w  r. 
1921 i Z m arł w  kw iecie w ieku, pozostaw iw szy  
po sobie dobrą  pam ięć, będąc solidnym  ko­
legą.

Michał Hebak, litograf, zmai 7 m aja br. 
w e L w ow ie, p rzeżyw szy la t 69. P racow ał 
dłuższy czas w  K siążnicy-A tlas. Z m any  od­
znaczał się praw ym  charak terem , był jednym  
z gorliw ych członków  organizacji, zasiadając 
k ilkakrotnie w  w ydziałach.

Cześć Ich pam ięci!

KĄCIK MASZYNKARZY
o l i w i e n i e .

(O dpow iedź na pytanie w  Nr. 6 „C gniska .)
M aszyny do sk ładania  pow inno się ra z  na

tydzień gruntow nie naoliw ić. Nie jest ale 
p rzez  to  pow iedziane, by to  było konieczne, 
lecz tylko, kiedy pojedyncze części tego  w y ­
m agają . Ażeby ustrzec się p rzed  opuszcze­
niem naoliw ienia pew nych części, najlepiej jest 
trzym ać się system u porządkow ego , gdyż 
miejsca oliw ienia pojedynczych częsd  łączą 
się w  całość, bez w zględu na ich położenie.

W  najbliższych dniach urząd„ . się w y­
cieczkę Jo  jednej z drukarń , gdzie koledzy 
praktycznie zaznajom ią się z naoliw ianiem . 
Czas i m iejsce ogłosi się okólnikiem .

Fr. Prokopowicz

KRONIKA
W obec grozy Dołożenia. Z inicjatyw y Okr. 

Komisji Z w iązków  Z aw ód., lw ow ska Rada 
Z w iązków  Z aw ód, odbyła kilka posiedzeń 
w  spraw ie  katastro fa lnego  położenia  w szyst­
kich gałęzi przem ysłu. W  posiedzeniach tych 
brali udział z ram ienia drukarzy  kol: prezes 
j . Kusyk, J. Riedl i P . Buniak, z Sekcji 
Personalu  Pom . prezes J. K rrszelnicki i K. 
M aćków ka, z Sekcji In tro liga to rów  prezes 
A. D rew niak i sekr. K. W iniarski. W  piątek, 
dnia 27 czerw ca z jaw iła  się u p. w ojew ody 
delegacja p rzedstaw icieli w szystkich zw iąz­
ków  zaw odow ych  (26), z m em oriałem , uj­
mującym cyfrow o stan  bezrobocia w e L w o­
w ie. M em orjał opracow ał S ek re ta rja t Rady 
Z. Z. W  m em orjale tym  przedstaw iono  ró w - 
n ieźfis tan  bezrobotnych w  przem yśle* graficz­
nym. Delegacja zażądała  doraźnej pomocy dla 
bezrobotnych, uruchom ienia ro b ó t publicznych 
i w ydobycia pieniędzy na kredyty  dla robó t 
pryw atnych . Z osobna prezes kul. Kusyk p o d ­
niósł stan  bezrobocia w  przem yśle naszym , 
żądając decentralizacji ro b ó t drukarskich. P. 
w o jew oda uznał nadzw yczaj ciężki stan  dzi­
siejszy i obiecał odnieść się z odpow iedniem  
przedstaw ien iem  do w ładz  centralnych. Z o ­
baczym y, z jaką pom ocą przy jdą ra m  w ła ­
dze centralne... - ■ W  niedzielę, dnia 29-go  
czerw ca br, odbyło się w e L w ow ie wielkie 
publiczne zgrom adzenie, na k tórem  om aw iano, 
prócz sytuacji poliiyczpej w państw ie, ró w ­
nież i sp raw ę bezrobocia. Na zg rom adze­
niu tem podano sp raw ozdan ie  z przyjęcia 
w spom nianej w yżej delegacji u p. w ojew ody

W ycieczka krajoznawcza uczniów drukar­
skich z Poznania. Stow arzyszen ie  uczniów  
„G rafja" w  Poznaniu  urządza  w dniach od 
12—27 lipca br. w ycieczkę k rajoznaw czą. Do 
L w ow a zaw ita  ta  w ycieczka w  poniedziałek, 
dnia 21 lipca o godz. 10.15 i gościć będzie 
do 23 lipca godz. 23.50. U czestnicy wycieczki 
zw iedzą osobliw ości L w ow a i n iektóre 
w iększe zakłady drukarskie. Celem przyjęcia 
wycieczki, W ydział „O gniska" pow ołał osobny 
kom itet, z  kol. R iedlem na czele

Ofiara pracy. W  drukarni p. Z im nego w e 
L w ow ie miał miejsce nieszczęśliw y w ypadek. 
M ianow icie dnia 26 czerw ca br, m łodociana 
pom ocnica, za ję ta  od kilku tygodni w ter 
d rukarni, drukując na am erykance zgnio tła  
sobie dw a palce u p raw ej ręki. N ieszczę­
śliw a ofiara znajduje się obecnie w  leczeniu. 
Do organizacji nie należała, niem e w ięc z tej 
strony żadnej pom ocy. A u p. Z im nego za - 
rab ia ła  w szystk iego  10 zł. tygodniow o!! I „do ­
robiła się" biedaczka — bc pozostan ie  k a ­
leką na całe życie. N azyw a się ona Nowicka 
Janina, a  liczy lat 15.

Z ruchu ośw iatow ego. Dnia 27 m aja od­
byta się w ycieczka do fabryki „Blacholit" ( ja ­
now ska 85), gdzie zaznajom iono się z w ielo­
barw nym  drukiem  na blasze. W ycieczkę p ro ­
w adził kol. F igw er.

M iędzynarodowy Kongres Spółdzielczy —
W  dn. 25 do 28 sierpn ia  br. odbyw ać się 
będzie w  W iedniu M iędzynarodow y K ongres 
Spółdzielczy. Spółdzielcza organizacja  m ię­
dzynarodow a, zo rgan izow ana  w  Unję sp ó ł-  
dz^ lczych  zw iązków  ogólnokrajow ych, obej­
muje obecnie 39 k rajów . Do Unji należy 
przeszło  100 centralnych zw iązków  o g ó ln o ­
krajow ych, posiadających, 160.000 spółdzielni, 
liczących 55 miljonów  członków , z sum ą 36 
m iljardów  zł. kap ita łu  udziałow ego. P olska na 
K ongresie w iedeńskim  z tytułu należenia 
Z w iązku do M iędzynarodow ego Zw . S pó ł­
dzielczego rozporządzać  będzie 20 glosami 
W  Ceriir. K omitecie M iędzynarodow ej Unji 
Z w iązków  Spółdzielczych P olska m a dw óch 
przedstaw icie li: dyr. M arjana R apackiego z 
W arszaw y i kol. M ichała Chry Staw skiego ze 
L w ow a. Łącznie z K ongresem  Spółdzielczym  
odbyw ać się będzie rów nież  w  W iedniu 
i w tym sam ym  czasie Z jazd  D elegatek  M ię­
dzynarodow ej Ligi K ooperatystek .

„Bund" — i drukarnie r.iecennikowe. —
L w ow ski oddział „B undu", t. j. żydow skiej 
partji socjalno-dem okratycznej, w idać nie o r-  
jentu je się w  ruchu robotniczym  L w ow a. 
P rzyw ódcy oddziału lw ow skiego pow inniby 
chyba w iedzieć o w alce robo tn ików  z d ru ­
karniam i niecennikow em i i w  w alce tej 
przyjść im z pom ocą Tym czasem  tak  nie 
jest. L w ow ski „B und" zam aw ia sw e roboty  
w drukarniach n iezorganizow anych. — Kiedy

zw rócono sek re tarzow i „Bundu" uw agę na  
okoliczność^ że p ąrtja  socjalistyczna nie śmie 
iść przeciw  in teresom  robotniczym  ■— obie*- 
cano popraw ę, a  postępek  sw ój m otyw o­
w ano  nieśw iadom ością sp raw y . Jakież jednak 
było nasze zdziw ienie, kiedy ,po tej „p o p ra ­
w ie" ujrzeliśm y na m urach m iasta afisze l - o  
m ajow e, d rukow ane w praw dzie  w  innej d ru ­
karni, ale przecież n iecennikow ej? Czy to 
była także „n ieśw iadom ość"?  M ożeLy nasi 
koledzy żydow scy poinform ow ali sw ych to ­
w arzyszy o tem , gdzie pow inni d rukow ać.

Kołomyja — .ie pomyją... Z Kołomyji do­
noszą nam  o strasznych stosunkach, panu ­
jących tam że w  przem yśle drukarskim . Na 
6 drukarń , nie licząc jednej, m ieszczącej się 
w  jakięjś kom órce, niem a w  5-ciu ani jednej 
pow ażnej siły ukw alifikow anej#  N atom iast 
znajduje się w  nich aż 31 uczni d ru k a r­
skich! Któż i jak w yuczy ich? M ożeby In­
sp ek to ra t Pracy ^echciał zająć się tą  sp raw ą. 
Imiennym m aterja łem  służymy każdej chwili.

Z działalności Książnicy-Ktlasu. Ze sp ra ­
w ozdan ia  z  działalności K siążnicy-A tlasu za 
rok  1929 dow iadujem y się, ż'e w  roku sp ra ­
w ozdaw czym  w ydano 130 książek w ogólnej 
ilości eg z. 1,199.450, arkuszy układu 1.450 
o raz  6 m ap ściennych w  16 sekcjach, 44 
m ap podręcznych i 2 atlasy . — Czysty 
zysk w ynosił 590.797.36 złotych (o 177.917.64 
złotych w ięcej, jak w  roku poprzednim ), 
który  rozdzielono n as tęp u jąco : do funduszu 
rezerw ow ego  złotych 209 tysięcy, dyw idenda 
po 95 gr. od jednej akcji zł. 249.375, 10 
proc. tan tjem a Rady Nadz. zł. 59.040*55, 10 
proc. tan tjem a Dyrekcji zł. 59.040.55, dary  
na cele dobroczynnie zł. 14 tys.

„Zjazd" żółtych. W  ubiegłym  miesiącu 
odbył się- w  Poznaniu  „zjazd" przedstaw icieli 
żółte! organizacji drukarzy . „P rzeg ląd  g ra ­
ficzny", um ieszczając sp raw ozdan ie  z tego  
zlotu, podaje, że był na nim i przedstaw iciel 
L w ow a. S tw ierdzam y, że w e L w ow ie już 
daw no rozleciała się nieliczna organizacy jka 
żółtych, a  były jej p rezes, p. W olfgang O stru - 
szka' (w łaścich 1 drukarni) ośw iadcza, że on 
nikogo nie upow ażniał do zastęp stw a  sw ej 
rozbitej organizacji i nic mu nie w iadom o 
o „przedstaw icielstw ie L w ow a".

Fabryka-Książka. Z M oskw y donoszą do 
jednego z  czasopism  zaw odow ych : K om isarjat 
ośw iatow y ma w  planieLzałożyć w  M oskwie 
olbrzym ią drukarnię, w k tó ie j p racow ałoby  
do 5000 ludzi. W  d iu k am i tej ma stanąć 
około 60 m aszyn do składania, 50—60 m aszyn 
rotacyjnych, a  w  oddziale in tro ligatorskim  
setki różnych m aszyn. Z akład  ten  nosić bę­
dzie nazw ę „Fabryki-K siążk i". Fabryka ta 
produkow ać ma dziennie 400.000 egzem plarzy 
książek w  tw ardej opraw ie. Koszty jej budow y 
w raz  z dom am i dla robotn ików , klubem itp. 
obliczone są  na 50 milj. rubli. Poczyniono 
już p rzygo tow aw cze zam ów ienia zagran icą, 
a cały szereg  specjalistów  w ysłano z a g ra ­
nicę, szczególnie do Angli, Niemiec i Ame­
ryk ', celem zw iedzenia w iększych zak ładów  
graficznych.

Od redakcji K orespondencje ze S tan isła ­
w ow a i T arnopo la  odkładam y, dla braku 
miejsca, do num eru następnego . — P ro tokó ł 
z  rocznego  Z grom adzen ia  Z. Z . D„ O ddział 
L w ów  podany szczegółow o w „W iadom o­
ściach G raficznych", w obec czego nie p o ­
w tarzam y go.

ZBRODNIĄ JEST
pracować dłużej, choćby o jedną 
godzinę, podczas gdy całe rzesze 
kolegów pozostaje bez pracy

POKWITOWANIA
Dla Stow arzyszenia Zapom ow ego (na fun­

dusz w dów ) złożyli koledzy z d rukarń1 S pó ł­
dzielczej kw otę  18.25 zl. M. Pietruszka

PRZEPROSZENIE
Z a n ietak tow ne .wyrażenie się w obec 

w spółpracujących drukarn i „K siążnica-A tlas * 
niniejszem  i fszystkich p rzepraszam  i z teg o  
pow odu składam  25 zł. na fundusz g w iazd ­
kow y Sekcji Personalu  Pom ocniczego.

Michalina Chaburska

W Y DA JE S T O W A R Z Y S Z  D RUKARZY „O O N I S  K 0 “
ZA RED. O D P O W IA D A :  S T E F A N  K W A Ś N IE W S K I.  —
Z DRUKARNI L. S. T. W . ,  L W Ó W , UL. L. S A P IE H Y  77


